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"k u r tu a z ja  z d ra d z ił®  swą p rz e s z ło ś ć  re w o lu c y jn ą  po to ,  

by w sze lk im i, s i ła m i b ro n ić  swych p rz y w ile jó w  k a p i t a l is t y c z ­

nych  1 pozostać k la s a  rządzącą* Jo  zdobyc iu  w ładzy n ie  chce

oddać

k 1 e ry  ks 1 izmem, m i l i  ta ry  zmam* Kuczę p o d k re ś lić  podstawową, de­

cyd u ją cą  m yś l, I ż  burźuasj®  skończy ła  swą /po s tę po w ą / r o lę ,

p rz e s z ła  n© s tro n ę  r t@ k c ji.fe y  zachować swą. w ładzę 1 swe b o - ' 

gsctw a , zetem n a d z la ja  s i ł  ju tr©  może spocząć t y lk o  w lu d z la ny

V T«k p is a ł  S a l i  k o l a u schy łku 'sw ego  ż y c ia ,  ''©pogląd® ją ć /  

w s tecz  na rozw ój wypadków po Komunie P a ry s k ie j*  Hozgry^ka s i ł  

na p rze łom ie  leków we i r a n c j i ,  gdy c h o d z iło  o w tło c z e n ie  sze­

ro k ic h  warstw drobnom ieszczaństwa w ramy is tn ie ją c e g o  u s tro ­

ju ,  w - io a y a  n ie  z m ie n ia ..Is to ty  rz e c z y ; bu rżua z ja  i  pizews&na 

częóć j e j  i n t e l i g e n c j i  ‘zerw ała  o s ta tn ie  n i c i  łącząc©  ją  s. ro ­

mantyzmem rew o lucy jnym , zw arła  s ię ,  sp rzę g ła  z re a k c ją *  jj 

Pokąd p o d ą ży ła , dokąd s k ry ł!  s ię  tw órczość a rty s ty c z n a  

a l i t y  k u r tu a z y jn e j?  Jednym' z nurtów  a w o s ta tn ic h  dwóch 

d z ie s ią tk a c h  l a t  zesz łego  s tu le c ia ,  nurtem  decydującym  w poe­

z j i  -F ra n c ji fc-'ł psrnas izm  i  sym bolizm * Odruchem p ie rw szym ' 

p o e z j i  i  c z ę ś c i p ro z y , wobec szybk iego  w zro s tu  ka, i ta l iz m u ,  

w z ro s tu  s i ł  p r o le ta r ia tu ,  p o g łę b ia n ia  p rze c iw ie ń s tw  spo łe cz­

nych -  by ła  uc ieczka . ś w ia t rzafcamo czys tego  p ię k n a , p rz e m il­

cze n ie  z- c z y n ic to ó c i k a p ita l is t y c z n e j /m is s to / , - z w r o t  ku p rz y
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ro d  a le  1 wyładowywani* s ię  w *sttee.jaeb”  aeksm alpyoh* h it* trzem , 

w o d z ire je ®  parna s ia t  óvr b y ł Ca t u l i *  kendds, a u to r  m iędzy Innym i 

d ia lo g u  a l f  asy e s ło ..ka is i o la ła  Ó p iące j p ię k n o ó o i,  g d z ie  rozkm - 

s mr®ł S ię wdzięk© i  c ia ła  ra  rw ie  Je i  eg© obraz -  pam iętn ików  pt« 

"H ie d e a d z ie s ią t t r z y  d n i komuny” , g d z ie  2  pańską pogardą a ry ­

s to k ra ty  -  a r t y s t y ,  z o b o ję tn o ś c ią  człow iek©  s to ją ce g o  “ponad 

w szys tk im ” , « tc h ó rz liw y  i  p o d ły  sposób p o tra k to w a ł boha te rską  I  

w a lkę  lu d u  p a ry s k ie g o *  1

r  1891 ró k u  ukaza ły  s ię  w p id m ie  p o a ty c lim  “ Benąuet”  I  

p ie rw sze  u tw ory p o a ty e k io  os iaauaes to le tn iego  B®rbusse#« *  s s e z tJ  

r » # c;e, s je s ie n i  1 p o ą ą lk ły e h  l i d -  I

c ia c h ,  o m 1 0  zachodzie s łońca i  o t y k  o s ta tn i® , n s j -  I

droższym  o bezpowrotnym zapasę s p o tk a n iu *  1 ie rs s e ,  as k tó ry c h  I  

spoczywało p ię tn o  b e ą yo Jre d n io ó e i i  -  pesymizmu*, I

Pesymizm -  cp ę s t^k ro ó  b e zb r-e żn y , b a zg ra n ie zn y , k tó r y  p o - I  

k r y ł  sobą zarówno okres p a rn a 3 is n u ,  ja k  i  następny o k re s , n a -  I  

t t t r i U k r t ,  w tw ó rc z o ś c i BmebWHM** m ia ł m® ź ró d ło  h i t  t y lk o  I  

w chorych  p łu c a c h  p o s ty *  H i# n a le ż y  zapominać © t y k ,  tm u r© - I  

i ł  s ię  im ye drobno .-iieszcaańaki* j  radyka lne  j  r o d z in ie  -  w dwa I  

la s s  po z d ru z g o ta n iu  omuny i© r y s k ie j ,  Se upsdak Komuny, s z y b -1  

k i  rozw ó j w a lk  s o c ja ln y c h , trw o g ą , g ro z ą , p a n iką  n s p e ta is ł- .  

d robnom i«£» t»a iifit»S j Ze owa stm .••siara na pewno p rz e n ik n ę ła  do i  

ś rod ow iska , w k t ó r j4 ‘ r ó s ł  m łody Larbusse; Ze k s z ta łto w a ła  ona I  

to  p ie rw sze  d z ie d z ic tw o  myślowe i  uczuciowe, k tó re  ta k  tru d n o  

potem , w le tacfa  d o jr z a ło ś c i w sob ie  p rze łam ać, w yko rze n ić *

“ L is t r z  C e tu lle  te n d ls ,  jftden  z p ie rw szych  w y ró ż n ił ta ­

le n t  Barbuose '® ; " ©ho da J a r la 1’ v, w -n iku  konkursu  poetyckiego  

odznaczy ło  go nagrodą* b w u d ^ e s to le tn l Berfcuaae z e b ra ł swe 

w ierame w .tom iku , k tó r y  '*npf:e i p t *  " f la s z k i *  /P ie u re u se ?  -  1895|

. nagrodę es ten toni; p o e z ji © trzym ał : srbusse : arce 1 rękę



n a jm ło d sze j c ó r k i  :k ró la  poetów" i;endda '»  -  H 'e ly e n a y .

« ło d y  Berbusse je s t  zate© tw óreays1 1 o s o b is ty m i w ięzam i
- ' ■ ' . ' • . .. ■

s p rz ę g n ię ty  r .  Farma aem, #. Parnas zobow iązu je  do rz«kornej neu­

t r a ln o ś c i*  sprawach spo łecznych , do w ie lk o p o ls k ie g o , re a k c y j­

nego, a rty s ty c z n e g o  stosunku wobec p le b e js k le s o  ra d yka lizm u * 

t a le n t  p o e ty c k i Berbusse^a mógłby zatem wegetować w tym c ie ­

p la rn ia n y m  środow isku i  b łogo uschnąć, Barbuese -  c z ło w ie k , 

mógłby pogrążyć s ię  w cyg só sk ie , b e z tro s k i©  ż y c ie  bohemy, ska - 

r ło w o c i t ć  m ora ln i®  m  reakcyjnym  ś m ie tn ik u *

A l« ;Jp **u r dz ie jó w  s k rz ę tn ie  wyszukuj®, z d ro -e , k ie łk u ją c ®
5* ; . y

z .ta ra * nawet w śm ie tn ika ch  i  p rze rzu ca  j t  aa b a rd z ie j u ro d z a j­

ną g le b ę . Garbusa# z o s ta ł wyrwany z ro p ie ją c e g o  środow iska 

p a rn a s is td w , n u r te m -  w owym o k re s ie  postępowym ja k im  b y ł  na­

tu ra l iz m *

I I .

Często zdarza s ię ,  ż * .p re te n d u ją c *  do m a rk s is to w s k ie j 

k r y t y k i  p is a rz e ,  z a p a trz e n i w powojennych epigonów n a tu r a l iz m ,  

o k re ś la ją  n a tu ra liz m  w c z ę ś c i  ja l-o  ruch  re a k c y jn y *  S tanow isko 

ja k ie  odgry a  ruch  l i t e r a c k i  od spo łecznych p rzyczyn  je go  ro z ­

w o ju .

Ja k ie ż  b y ły  i r ó d ła  "wczesnego" n a tu ra liz m u ?  In te l ig e n c je  

drobrom ieszezadska ne f a l i  w z ro s tu  k a p ita liz m u  w z n o s iła  s ię  

ponad swą k la s ę , do poziomu m a te ria ln e g o  k u r t u a z j i ,  z k tó rą ,  

p rz y  popyc ie  no w ykw a lifikow an e  s i ł y  tech n iczn e  z ra s ta ła  s ię#  

S ta w ia ła  ona l i t e r a t u r z e  żądan ia  poznawczego s tosunku  do m ia­

s ta ,  k a p ita liz m u *  f * t r y k i ,  z a ra s ta tu *  n a tu ra liz m  p ie rw szy  

" o d k r y ł"  m ia s to  i  ro b o tn ik a • Pam iętajm y s tym, &n "B a lsec  ma­

lo w a ł ch łopa n ie  ro b o tn ik a *  I  L ic h e le t  a« zupe łną r a c ję ,  gdy



d rw i *  in te le k tu a l is tó w  .ic s a c z a d s k ie h * d la  fc t£ *ych  lu d  n ig d y
. '■; *  i- J

ni®  b y ł czymś passe s łu gą  a lb o  s trd ż e a  a k tó ry m i m ie l i  o n i 

s tyczn o  d " *  / I I *  Esrbusse -  "Z o le "  -  s t r *  9S/« Oprowadzając 

nową tem atykę -o l i t e r a t u r y ,  n a tu ra llz m  p rz y n ió s ł zo sobą

( p racy , skrupulatnego, ja k  bydssy d ziś  p a n i* *  

d z i e l i :  report©żowego -  badania t a j  tam ® tyk i*

Oto postępowa ; tron© n a tu ra liz m u : z d ru g ie j s tro n y  je d ­

nak in te l ig e n c ja ,  z ro s ln ię ta  z b u rź u a z ją , ¥;prow®dzająe do l i ­

te r a tu r ^  fa b ry k ę  i  ro b o tn ik a ,  p ra g n ę ła  zemknąć oczy , zamazać 

z ło  spo łeczna* s tąd  " id e o lo g ie *  n a tu ra liz m u : a w$ęę wymogi 

fo to g ra f ic z n e g o , a p o lity c z n e g o , naukowego, ob iektyw nego , p o - 

rjnego  stosunku do j;feaczyw i# .t© le l| a w ięo szukani® pa­

to lo g ic z n y c h  p rzyczyn  z ło  spo łecznego* pod maską b e z p a r ty j-  

no d c l ;  a . lę c  zamazywanie jasnego ofcrozu i  w iiczcb low aai# p r r y -  

czyn s o c ja ln y c h , p rz e z  nagromadzania szczegółów l i d *  .Oto 

wsteczne s tro n o  n a tu ra liz m u , j u t  w jego ówczesnym © k re s ie .

•' Ts sprzeczność wewnętrzna u k o le b k i n a tu ra liz m u  o d b iła  

s ię  n a jja s k ra w ie j na osobie Z o l i :  będąc, ja k o  te o re ty k  n a tu ­

ra liz m u , zw o lenn ik iem  je go  m leczne j id e o lo g i i ,  a ® tk n ą ł s ię  

Z o la  -  a r ty s ta  w swe j ;  tw ó rc z o ś c i ne tę  " rz e c z y w is to ś ć " ,  k tó r e j  

zakłamać n ie  nożna, b’Ś£- j Śk gd: le ć  p o s ią d z ie 2 Berbusae, •D z ie ­

ła  prawdziwe są te ż  d z ie le n i s p ra w ie d liw o ś c i"  S tąd w 1898 ro ­

ku , yi®  bez s łuszayeh  powodów, n a tu ra liz m  ukazu je  s ię ,  ta k  

js k  w 1860 ro k u  re a liz m  -  ja ko  " je d n a  z głów hydry  s o c ja l i ­

s ty c z n e j"  /B a rtu ś s e  -  ?J2 o la n-  s t r *  J>C/* S tąd , w rozwc ju  swoim 

z b l iż a  s ię  Zola co ra z  b a rd z ie j do- p a r ty jn e g o  s o c ja liz m u ; bo 

w ie lk i  a r ty s ta  z w y c ię ż y ł w n i®  weteez&eg© te o re ty k ® *

W ładnie w tym o k re s ie ,  gdy u sch y łku  swego ż y c ia  2-ola 

z b l i ż a ł  s ię  do s o c ja liz m u  -  p o zn a ł g© Bezbusee / l$ Q 2 /ą  J e ś l i  

w ogó le  da tą  ja ką ś  nożna © k re ś lić  e tap  w tw ó rc z o ś c i o r ty s ty  -
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t© oa ©w«s© -spo tkan ia  JMtlaźy o k r« d l id  p r x * j£ « l«  Eiotfcucao'* 

p a ra a s lz  p p n a tu ra liz m u . t  rozwodu ,isae#a je s t  t© 

fcsz *-ą tp i« h ia  k ro k  nap rzód* a ło d y  post® odwraca s ię  ©a. k l i k i  

bobeay p o a ty o k ia j i  zwraca s ię  tw arzą ku rz e e o y w ie to ilc i sp#*> ' 

łą c z n e j.  .pływ 2 © li zaważy zarówno n * tw ó rc z o ś c i a r ty s ty c z n e j 

j» k  na k s z ta łto w a n iu  c ię  id e o lo g i i  &arfea*aa#o«

A ro ku  1908 wydaj® Barbuda© swą p o w ie id  ,ri i e k ł o ł* /L 'S c -  

£ « * /#  J e s t to  u t» d r na wskroś n a tu r a l is ty c z n y .  A u to r  daj® 

p r . s k r ó j  ż y c ia  codz ie  aa ego# ż y c ia  seksualnego współczesnego 

r.ui .. okolę..ia. on fałsz, obłudę, patologię stosunków

seksu a lnych ; tu  i  ów dzie , a ie & ia  o je szcze , baz z rozum ien ia  

d o s t r z e l i  p rzyczyn y  społeczne# S ty l# *  j  g*»

s to  p rze  jaskraw ionym , zgęszczonym i barwam i, d a je  oderwane, 

w s trzą sa ją c :: ob razy , połączone lu źn o  przypadkową obserw acją 

bo ha te ra  p o w ie ś c i, p rs y  braku je d n a j a k c j i .  Cw b ra k  a k c j i  łą ­

czą ce j poszczególne c z ę ś c i ©kłodowe d z ie le  w jedną stopniow ą

c a ło ś ć $ wyde je  3 ię  być dt© ą c h a ra k te ry s ty c z n ą , czę s to  n ie d o ­

c ią g n ię ć  ia « # a n ie ra z  z a le tą ■%' pćś&l ja ayo h  utworów B a rka s - 

s e 'c .  Cołoóó utworów ke rb u sse 'a  n ie  -e s t o s ią g n ię to  d z ię k i

e j i ,  a le  ł i  zon* ra c z e j Monologa­

m i au to ra#  p u b lic y s ty k ą .

a •ta ch a ię #  o b e trw a c y j, w ,m etodzie  p racy  " P ie k ła » je s t  ■ ■ 

r.ęrfcusse w ierny©  ucz: L if  A le  i  >t  co

o d g ra n icza  wczasoy na tu r c - l iz a  od n a tu ra liz m u  dw udziestego ' w ie ­

l i  w yraźn ie  zarysowany pesya iz ja , schyłkow ośó, to  w szystko co 

*•3  o k re ś le n ie  p rze z  p ro feso r®  saga .n a tu ra l iz ­

mu, ja i©  n u r tu  l i ts r a c k ie c ©  drobnom ieszczaństwa, szuka jącego

w pesymizmie u jś ć  i  :.,o :: ścn ia  z -p o ro d u  w zro s tu
*

k o n f l ik tó w  s o c ja ln y c h  w epoce im p e r ia liz m u *  Larbusaa *  ,,X ie k le * |  

w id . i  z ło  s o c ja ln e : n ie  rozum ie go je s z c z e . 'J e s t  n ia  p rze ra ź© -
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W *  “ t ra c h  p rz e ra ź liw y  ogarn ia  go przed ś m ie rc ią , przed bezu- 

ż y te c z n ó ś c ią  własnego ż y c ia *

wbck n a tu ra liz m u  -  1 może ja ko  jego konsekwencję -  p rz y ­

j ą ł  Bsrbusse humanizm B o l i .  B y ł to  humanizm o w yraźn ie  za ryso ­

wanym program ie rad yk  ln e j  i n t e l i g e n c j i  f ra n c u s k ie j i  w o k re ­

s ie  przedwojenny®. G ra n ic z y ł cn z re fc rm lza e ® , f i l a n t r o p ią  i  

pacyfizm em . i i ie  brałem mu b yn a jm n ie j odwagi*' trzeba  p m ię ts ć , 

że ra d y k a ł f ra n c u s k i ma 2a sobą t ra d y c ję  ” p le b e ja k ie j d r o g i” , 

oczyszczone j ed chwastów fe u d a liz m u t że ra d yka ł, fra n c u s k i ma za 

za sobą tra d y c ję  ja kob in ów . i* ie  na leży byn a jm n ie j m ie rzyć  ra ­

dy ka ła  fra n cu sk ie g o  m ia rą  m ezyehó chociażby ra d yka łó w , bo­

wiem' ” tm d a le j-n a  wschód» tym burżuaz ja  . je s t  p o d le jsza  i  

tc h ó rz liw s z a ” .

k j e ś l i  ów humanizm typ u  B o li 1 ^ .rb u s e e 'a  p rr ed wojną 

cechu je  zdo lność Indyw idua lnego samopoświęconia -  to  p o lity e s m . 

n ie  n ie  sięga ęn g łę b o ko , n ie  szuka sedna : acczy , s t - r a  s ię  

pow ierzchownie g o ić  rany i  uspoka jać sum ien ie* J e s t to huma­

nizm izo low any od w a lk i p r o le ta r ia tu ,  n ie zd o ln y  do ro zp ę ta n iu  

w ie lk ie g o  ruchu  wyzwoleńczego.

rak i®  w idzim y Barbuseę'a w 1314 ro k u .

i

i i i ;

way wybuchła wojna Barbuoae id z ie  na f r o n t  ju ko  zwykły 

ż o łn ie r z  kom panii f ro n to w e j p ie c h o ty , Kwie s ię  na f r o n t  -  on, 

41 re z e rw is ta ,  chory na p łu c a , n ie  chce byc p is a rc z y k ie m , ta ­

borowe em, ła z ik ie m *

3 s ie rp n ia  1914 roku  w l i ś c ie  do ówczesnej "ń u m a n itS ",

ty k  uzasadni., swój k.roki

II
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"Obecna wojna je s t  wojną s o c ja ln ą » pomoże on*, nasze j 

sp raw ie  Uczynić w ie lk i  k ro k  naprzód* byś może k ro k  d e cyd u ją cy . 

J e s t ona skierowana przec iw ko  naszym odwiecznym wrogom* Przeciw

.m illta ry z ff io w i i  : ią p e r i~ 1izm o w i, p rze c iw  bu tow i -  i  dodam* p rze ­

c iw  k o ro n ie , la sze  zwycięstwo oznacza0 będz ie  k lę skę  głównego 

s ie d l is k a  c e s a rz y » k ró le w iczó w * obszarn ików , i  junkrów * co

trzym a ją  w n ie w o li swój naród 1 pragną u ja rz m ię  in ne  narody. 

ó w ia t może w y z w ilid  s ię  t y lk o  w walce p rze c iw  n im . J e ś l i  w

o f ie r z e  przynoszą swe ż y c ie  i  z ra d o ś c ią  id ę  na f r o n t ,  czyn ię  

to  n ie  ty lk o  ja ko  francuz,*' a le  ja ko  c z ło w ie k . . . *

Odwag . godne wnuka j  kobinów . u e l*  humanizm pow ierzchowny, 

bum-nizm d ro b n e ® !e e zcza -sk i. 41© w ła śn ie  te n  k ro k  s t a l  s ie  d la  

£ a rb u sse 'a * a wraz z nim d la  w ie lk ie j  l ic z b y  lu d z i -  przełomem- 

p ;z e ło o  dokonał s ię  ca f r o n c ie ,  w ogn iu  w a lk i .  Jego plonem b y ło  

wydanie w 1)16 roku  k s ią ż k i o f ro n c ie *  "O g ień" /» L e

1916 ro k .  Decydujące b itw y ,  tfządy Clemenceau i  U s id la .  W  

ro r *  Cenzura. i  tu  ks iążka  ż o łn ie rz e  z f r o n tu ,  szeregowca kom*** 

p a n i!  fro n to w e j p ie c h o ty *  p ó ź n e j po pow rocie  bo s z p ita la  p ie a -  

» sz ta b u  *'•. ae re lnego 2 l - e j  a r m i i ,  w ie lo k ro tn ie  odznaczonego 

za męstwo, ks iążka  k tó ra  zrywa maskę z obłudy w o je n n e j, ks iążka  

k tó i?  je s t  wezwaniem e se ja ch  ż o łn ie r z ; i  wyzwaniem rzuceny©
j. . i'; i • ” % .Ci ’ .. ... ■

.władco© państw w o ju ją c y c h .

2s pewne* n ie  b rak  w n ie j  jeszcze  pewnych id e o lo g ic z n y c h  

p o z o s ta ło ś c i m ieszczańskiego pacyfizm u* zapewnie n ie  b ra k  w i..

n ie j  a r ty s ty c z n ie *  n a le c ia ło ś c i ,  n a tu ra liz m u . Ale je ż e l i  ro z ­

patrzymy ją  nawet n ie  w s tosunku  do czasu* w k tó ry©  ukazała 

s ię » a-le w s tosunku  do rozw o ju  samego ^. rbuaae 'e  je s t  ona bez 

w ą tp ie n iu  skokiem n przód- Barbuese s ta je  na g ru n c ie  id e o lo g i i  

p r o le t a r ia c k ie j» sk łada h o łd  D iebkn e ch to w i» a r ty s ty c z n ie  z b l i ­

ża s ię  poważnie do re a liz m u  p ro le ta r ia c k ie g o .  8 "O gn iu ” m my



\ . ... • ■ ,v
ju ż  n ie  fo to g ra fo w a n ie  rz e c z y w is to ś c i*  nagromadzenie szcze­

gółów -  u le  k ry ty c z n e  segregowanie fa k tó w * n a ś w ie tle n i©  ic h  ■ 

rom- ntyzmem rew olucy jnym-

” ~ 'tr azr..i i  radosna k s ią ż k  -  n zwał ją  Maksy® G ork i* 

l i e  jedną ks ią żkę  o w o jn ie  napisano* noże o :e js c a a i b a rd z ie j 

konsekwentną* acże b a rd z ie j wykończoną a r ty s ty c z n ie -

A le p isano je ,  gdy p rą d , gd,/ f a le  n io s ły  w tą  s tro n ę *  

przec iw ko  w o jn ie *  gdy ni© wyciąg ło  to  ta k ie g o  w y s iłk u  1 w o li 

i  odwagi* gdy n ie  b y ły  one- basie®  do kon tro fensyw y ludów , 

^arbusse b y i pierwszy®* k tó ry  ru s z y ł p rzec iw ko  f a lo ® , . p rzec iw  

p rądow i* p le r i szya , k tó ry  p o d ją ł in ic ja ty w ę  sam* odważnie* 

mężnie ru s z y ł ku k o n tro fe n s y w ie -

Jego in ic ja ty w a *  o f ia rn o ś ć  i  odwaga s tw o rz y ły  zen wodza*

IV . .

. ‘ >-a •
a k l i n i a  rozw oje;,ą  łą c z y ła  twórczość ń irb u e a e '#  z okre ­

su, powojennego % Garbussam przed .wojną? O kreśla en to  na jle * *  

p ie j  sam*

" l i t e r a t u r a  o d n a jd z ie  s ie b ie  n a j le p ie j  m  d ro d ze , k tó  ą 

p rz e s z e d ł lo la #  zu punkt"#*# w którym  powstrzym ała go ś m ie rć " .

A w ro ku  1932 p is a ł i. rb u s a e *

n2o l^  tw ie r d z i ł  p rz e s z ło  t r z y d z ie ś c i 1 t  temu w swycb no­

ta tk a c h . . .?  Jedyną n a d z ie ją /p o s tę p u /  jem t  lu d " ,  i ł j a i jm y  m ie­

ść e w dalszym c ią g u  t r a d y c j i  pozytyw ne j i  m a te r ia l is ty c z n e j*  

po w ta rza ją c  to  sumo* ja ś n ie j  i  s i l n i e j *  słowa o s t tn ie g o  z na­

szych w ie lk ic h  m is trzów * "Jedyną n a d z ie ją  /p o s tę p u / je s t  p ro ­

l e t a r i a t  międzynarodowy i  jego  o rg a n iz a c ja " .

Ustalmy zatem* Borbusse uważa s ie b ie  za ko n tyn u a to ra * 

spadkob ie rcę  d z ie d z ic tw a  h o l i -



Uważa on i  o k re ś la  swą ew o luc jo  ja ko  drogę od humanizmu 

do p r o le t  r i  t u .  dowiedzmy to  innym i słowy* n ie  ma n a d z ie i

m  to# by httmahlsm* idea  wyzw olenia lu d z k o ś c i mogła z n a le je  

u rzec  Eywis t a ł  ©nie w r> a s c łf is tn ie ją c e g o  u s t ro ju *  Z o l . po­

w ie d z ia ł.  tc  -  o jae świ towu p o tw ie rd z iła  w zu p e łn o śc i#  i ż  

postępu na leży rżuka o po l i n i i  zam ierzeń p r o le ta r ia tu  M iędzy­

narodowego i  -  podkreślamy -  jago  o r g a n iz a c j i . .

Wojna światowa a wraz z n ią  k ryzys  s t ru k tu ra ln y  k lin e m  

w b iły  e l f  między u s t r ó j  k a p ita l is ty c z n y  a ta  nawet warstwy 

in t e l i g e n c j i  d robnom ieszoz?nsk^a j» k tó re  wa& u ro s ły .  O kruc ień­

stw : r z e z i św ia tow a j niweczą z łu d z e n i w s tosunku  dc ro d z i­

mych J ju rź u a z y j*  t ió m c lc g le  z i n f l a c ją  i  dew a luac ją  -  na s tą ­

p i ł  r o ż k i d de tychez sowych w ie rzeń  drobnom ieszczaństwa* zwy­

c ię s tw o  re w o lu c ji  n-d c a ra t# *  p rz y s p ie s z  ten  proces r a d y k a l i -  

Z3 C j i * Samy p ę k ły * szerok im  nurtem pop łyną* prąd rew . d robno- 

a ie s z c z a u e tw .» jego e l i t y  in te l ig e n c k ie j  ku p r o le ta r ia to w i.

3 * cze le  tego prądu -  n ie  ty lk o  w s k l i  f ra n c u s k ie j -  s ta n ą ł 

Barbaeee* i ia ir ła ln o ś c  jego sz ła  dwutorowo! na p ła s z c z y ź n ie  

tw ó rc z o ś c i a r ty s ty c z n e j i  o rg a n iz a c y jn e j.

rrze d e  w szystk im  •ęi.ęc og łasza B .rbusee szereg drobnych 

utworów , a r ty k u łó w , nawet szk icó w . Tu je s t  on rz e c z y w iś c ie  

niezrównanym m is trze m . * le fc tó r*y  k ry ty c y  uważają i i  s z c z y t 

ro zw o ju  osiąga ta le n t  B .;rbuese'a w jego a r ty k u ła c h  zebranych 

w "B łowach bo je  wnika “ / »  r o le  d 'u n  c o m b a tta n t/ i  w K0 w szye t- 

,k im " / J a ł t o  d iv e r s / ♦ Już ja k  zaznaczono w yże j* nawet w iększo 

u tw ory Borbuase'a cechuje- frag m e n ta ryczność , c ła  be z łą c z e n ie  

ości n ic ią  je d n e j a k c j i ,  k ry ty c y  m ieszcząó#ey ta k  surow i 

d la  o z c h w ilą  gdy ,n, zeszed ł na drugą s tro n ę  ba rykad y , aoazu- 

k u ją  i. w tym s*9 t% śc l jego  ta le n tu *  !Są fragm enta ryczność 

n a le ża ło b y  przypisać ra c z e j aktyw nej# spo łe czne j#  m ęeKiej na­



tu rze  iłirbusae^a — p toaowi objawlenia prawdy społecznej* nto— 

r:, „u to r jak  gdyby . iz js a i  rzuć* na p łó tno . Wysoki pczio iu 'je­

go ta le n tu  objawia s ię  w łaśnie w opracowaniu artystycznym  

•tycii fragmentów*
wychodzi pow ieść B rb u  se"a "dążność* / C la r t ś / * 

Ukazuje on t-ffi wpływ wojny .63 codzienne ż y c ie  p tr.ee ię tn eg o  

in te l ig e n ta *  k tó ry  p o w o li zaczyna spostrzegać przyczyny z ła  

o łecznego* ii!-.s topn ie  ukazu je  s ię  jego ks ią żka  * *■

/Lee enohainements/* - s i łu je  on da* w n ie j p rzekró j dziejów  

w alk i miedzy ciemiężcami i  uciskanymi począwszy od s ta ro ży t­

nego r.giptu aż ac ezasów współczesnych*

i l e  pomimo ożyw ione j da la  ła ln c ś c i  p is a r s k ie j  a r  ty  o ty c z ­

nej i  pub licystycznej / i 12b . r *  -  "-..•dęci"* r *  -  2ole»

19 54 v  u ta i l i ) /  -  wysuwa s ię  Sarbuose jako niezwykle aktywny* 

pełen In ic ja tyw y o rg an iza to r, d k  w ie lk i*  j  k g łęboki m usiał 

Oy-c przełom w tym a r ty ś c ie  z bohemy l i t e r a c k ie j  tym c z ło ­

wieku* który na wskroś b y ł in te lig en tem  -  by w kcRcu s .asy mi** 

lowac cię z ruchem p ro le ta ria ck im *

Kie sposób byłoby w ramach n in ie jszych  t  k ro z le g łą  d z ia ­

ła lność organlzacy j-ną omówić* /J-9 I 9 -  -  Z'. iązek  re ­

publikańskich* b* kombatantów i  Międzynarodowa organizacja  

b* k o m ite n tó w I grupa ć lv . r t t "  i  X*X9 -  Amsterdamski res 

przeciwko wojnie -  i ’T3'2 i  kongres w haryźu przeciwko faszyzmo- 

■,wi -  1^33 r  * * - fi-ongree p is a rz y  w o b ro n ie  kultury -  W i> /*  

B.rbusse esi * zdrowy in s ty n k t organ izatora* rozum iał or. za­

równo kcniecznożc zespolenia ra d y k a ln e j* rew olucyjnej in te ­

l ig e n c j i ,  j  k i  konieczność zwarcia j e j *  sprzęgnięcia z ru ­

cham asa i  -  podporządkowania p r o le ta r ia to w i*

1 • ■ - * #a ~ *. 1°'"

t r a f i ł  byc zwykłym żo łn ierzem , słuchać i  wy . onywao rozkazy* 

Wojna i  zw yc ięsk i• rewolucja przyśpieszyły ra d y k a liza ć ję



I n t e l ig e n c j i ,  rrcce e  te n  w rćżnycn  k ra ja c h  p rz y b ra ł różne ro s  

m i. r y ,  a le  w ła śn ie  faszyzm  b y ł tą  e i ł ą ,  k tó ra  g d z ie n ie g d z ie  

pj z e jś c ie  in t e l ig e n c j i  ca pozyc je  re w o lu cy jn e  zahamowała»

g d z ie n ie g d z ie  p rz y s p ie s z y ła , j e ś l i  bowiem b tc h ó rz a .a  czę ść ’ ■ ,
/

grobnoa leszczahatw , i  jeąo e l i t y  in te l ig e n c k ie j  w n ie k tó ry c h  

k ra ja c h  z a m ilk ła  * p o zo rn ie  u le g ł u te r ro ro w i faszyzmu i  rze czn i 

cy humanizmu p o p rz e s ta li aayreehoc ie  żab w swoich bagienkach. - 

to  we k ra n o j i  groźbo fsszyzm u spowodowała ze sp o le n ie  f r o n tu  

rf n ty fe s z y e towa k ie go  w fcoł ch in t e l i g e n c j i ,  skąd padła p ierw szo 

je d n o lltc fro i& to w a  odezwa pro feso rów  u.n.ir e r c y te tu ,  skąd pat 

ci©  p is a rz y  w © bron ie  k u l tu r y .  •

B^z w ą tp ie n ia , n le ró w no s ie rno óć  ustosunkowani s io  in t e -  

l i g e n c j i  do faszyzmu* ma owe ź ró d ł - s y tu a c j i  s o c ja ln e j,  w 

h is to ry c z n y c h  p zesłankach, k.źdego k r a ju .  2ya n ie m n ie j o jednyi 

n ie  na leży zapominać: 0 r o l i ,  czę s to k ro ć  d e cyd u ją ce j i n i c ja t y ­

wy i  o rg a n iz a c ji  re w c lu c y jn e j.

Od końca wojny naw iązu jąc do na jle p o z y c ' . c j i  ■Kewolu-

c j i  f r a n c u s k ie j ,  o rg an izo w a ł i  .wychowywał B,-rbuase kadry rewo­

lu c y jn e j i n t e l i g e n c j i .  Grupy " C l . r t e ” , p ó ź n ie j "fconaeru" ro z -

o m ite ty  & ft» te rda*-JR e lesye l -  w 

c ią g u  l a t  c a łych  wzmagały Odporność wobec n ie b e zp ie cze ń s tw v  * 

faszyzm u. 4 gdy w dn iach  lu to w ych  faszyzm fra n c u s k i ro zp o czą ł 

swój . ie rw azy a ta k  -  n p o tk a ł on na ze rg  a izcw ane, p rz y lo to w a —

;-->r werdd in t e l i g e n c j i ,  . k

pochopnie o k ry ła  s ię  ped -s k rz y d ł; re k c j i *  « ie d ll de la  hoeąue 

n ie  z d o ła ł pod swoje Sztandary p rzyc iąg ną ć  n i  jednego w y b itn e ­

go p is  r z a ,  s o i jednego in t e le k tu a l is t y  -  to' obok p i zyozya 

h ie to ry c z n o -o o c ja ln y c h  decydował tu  mosolru pr.~ća o rg a n iz a c y j­

na* propag -n d y c ty c z ti. B :rb u s c e 'a .  - h

Borbuso© od "humanizmu* m ieszczańsk iego , humanizmu pozbą-



wicnego h is to ry c z n y c h  pe rsp e k tyw , Izu ka j.^e  konsekwentnych 

dróg doszed ł do p r o le t  r i a t u ,  przez pozyc jo  p r o le ta r ia c k ie  

p o g łę b ił  sw ó j' humanizm, n ,d  i  mu pe rspektyw y, n t b r ł  o r le g o  

lo t u .  oc S to ją c , aa pozyc jach  p ro le ta r ia c k ic h  z ro zu m ia ł jedyną 

drogę ©brony i  |  B« j  ?cia tm js z ia c l ot.-:iv, jo zych  tra d ycy .: ,‘.c ln  -  

celowych lu d u  fra n c u s k ie g o , ro z s z e rz e n ie  zdobyczy k u l tu r y  po- 

przez walkę o nowy u s t r ó j  sp o łe czn y .

btąd kongres p is a rz y  o b ro n ie  k u l tu r y ,  s tąd  czynna 

prac« Barbusee' p rzy  tw o rz e n iu  h ro n tu  ludowego. J e ś l i  n a j­

s z c z y tn ie js z e  t ra d y c je  te g o , co b y ło  w w ie lk ie j  be , o lu c j i  

f r a n c u s k ie j*  -p rze trw a ły  i  an- lz z ły  swą nową t r e ś ć ,  j e ś l i  u , j~  

s z la c h e tn ie js z y  sp de- te g o , cc b y łe  odważne i  męskie i  u 

W ik to ra  -ugo i  u Ife tiS  S o l i ,  ' ; fc, rcz . in ą ł  s ię ,  j e ó l i  to  

cc * * * * *  n a jw z n io ś le js z e  w . tn ie«&  hu® ń lfttd w

G!j sch? łfcu ś re d n io w ie c z a , z n a la z ło  w naszych czasach swój wy­

ra z  -  w szystko te  sn- jd z ie c ie ,  obok e imezap ro le  * dy c y p lin y  i  

w ia ry  wobec p r o le ta r ia tu  w osob ie  rycerza, .co z p łuc  g r u ź l ic ą  

p rz e ż a rty c h  chropawym, p- z y t łu m ie ń , m losem rzuć -/, n n ie z l le c o  

czońych zeb ran ia ch  has ła  re w o lu c ji  1 p o ko ju .

tę ‘twarz zmęczenien ze. il , 1,.' oUalei ą radości —

powie nad jego grobem F ra n c is  Jo u rd a in  -  Barbuose pod o lb rz y ­

mim czerwonym M ta n d  rem na cze le  o lb rzym iego  tłu m u , t j c h  * * » ;  

z s b ru ł,  tych- mas, k tórym  drógę  , s k a z y w a ł.**

•ny„o to  14 l lp c a  1935 2 oku aa p o tę żn e j d e m o n s tra c ji f r o n ­
tu  ludowego*

T.

B rfcusse u s a r ł .  Odszedł « « , .  K ie  ty lk o  . W *  b e iia ie n n y e h  

^  » a le  cz :c» lek> k tó re g o  swoim t-edsen u z n a li a r t y ś c i  t e j



M a r y ,  tego za s ię g u , Bornain H o li m d , m dr£ « i de, B b lr  mx i  

dragon, Henryk m nn  i  d z ie s ią t k i  in n y c h .
t ■

C złow iek k tó ry  pouczałJ 

" ;i  2 ; tern, pó jdź dr osp l is tw a .  i'ó jźC , ; n ie  .o L i o j«  ku I

s o b ie . . .  p ó j& c , n ie  ta k ,  j  fc w n ie d z ie lę  lez iem y upc&l. dc C n 

d z ik ie  zw ie rzę ta  w k la tc e  og odu zoo log icznego  i  poćanse im I

kość r.a kćhcu. k i ja  > • po t o , by z«dow oln ie  modny snobizm , |

m i  pc to ,  bp ic v ;ic  ćw ieże c ic k iw o c tk i w nędzy 1. w i- . l id .c j ma»i«
I

s ie  uc iska n ych , łó jó c  bez a>t-ietwa ad ok ta  lu du  iuchownepc. • F  I
I

"Zrozum ieć p r o le t  r i :  t  w c a ło k s z ta łc ie  jego ty c ia - zrzezy I

p rz y s tą p ię  do jego dążeń spo łecznych i  p o li ty c z n y c h ,  k tó re  & 

zarazem prawami o rgan icznym i h i s t o r i i . "

?*k poucza ł Barbusąe* I
‘ \ . ) . ..V ,  I

. i ic lk o s c  je s t  v. ty r» w i  . - n ie , ź<~ on plorwB-zy na 1 c od::ie  I

lu r c p y ,  id ą c  . px seciw prądow i p-- z o b i ł  drogo d i ; s z e ro k ic h  w , ra t?
i{

inteligencji, ul.; pisarzy i intel̂ -ktualistó do p; c . k t  ri . ta

p owadząc za sobą Bom in  H o lla n d a , wnarS O ideo 'a  i  w ie lu - in -  I
I

nyck. On p ie rw szy w ir^p '" i€ b a rz y  p rz y s z e d ł do p r o le ta r ia tu  -  I
‘"-'i I

ro z u m ie ją c , że tu  je a t  ź ró d ło ,  a n ie  u jś c ie  renes nsu i  huaa~ I
I

nlzm u. un p ie rw szy  z d ye cyp lin o w . i  s ię  w ruchu  p ro le ta r ia c k im *  I 

ro z ;;.; i - |  , c , te  C Staiy " p ó jo c i ,  Z k g uc •  lu d "  m in ę ły , że I

t r  eb. pomagać, oświeć ic ,  c le  i  tr -e b o  -  s łucha  fi. le n  karny
I

ż e rn i o rz  - m i i  p r o l e t . r i  c k ie j  b y ł p io n ie re m  . je d n o lite g o  f r e n -  I
I

tu ,  ,,-i ; . lź ia  wddzem ruch u  a n ty f  iszys tew ck ie .-.o . v I
a - I

a w ie lko ść  jego je s t  •/. tym jeezc.ze, że- by i  en m eustra **- I
I

t, z cny a sw-uge pok<-i w ze; cm o f ia rn e  l e i , - c m rza- I
I

*■- ci • * wytęż*, iw j pr-ey i ;c, liny. -i .lko.au jego i spadek
I

duchowy ty o  je s t  jeazczeó że "synom sz la che ck im  cc s ię  u lę -  I

f



k l i%  in te le k tu a l is to m  i  piearaom  kry jącym  s ię  ca pa 

tc lió rE lity c h  teoryjafc **

ze. Jąc p rr.eszkó i odwaga. '

//V-

rawany 

» -nie


